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Nr. 146 We Lwowie loaiedziałek dnia 27. Maja 1895. R o k  X X V I I I

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego1' Plao Mariacki 
liczba 6 i 7.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ot. — miesięczuie 1 zł. 
50 ct., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
5u maren — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Telefon Redakcji 171 wychodzi codziennie niewyłflczajoc niedziel i ówiot o godzinie 8  rano

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwów!# 
Jedynie I wyłącznie:

Biuro Administracji .Dziennika Polskiego' , p;»n ,\3&>.ja .
1. 6 i 7 w domu pana Kiselki.

W’e W iedniu: pp. Haasaruiein et Vog)ei (Otto i
M Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosic 
i J. Denneberg; w Berlinie, Fraukiureit k o lo ., 
Haas enskin et Vogler i Gr. L. Daube ; w Hambur .. 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu : C. Adam i>i> . u 
de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów oa jeanego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, aaręczynash i inne prywatne komu
nikaty po kromce za jeden wiersz 5 0  e t

Prywatne korespondeneje l i t  i nekrologja HO ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l ‘/« centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sk l- iy  po 1 e t  od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza.
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kwartalnie. . . *ł. 4-60 ct. 
miesięcznie . ■ *Ł ct.
kwartalnie . . *Ł ® — ct.
miesięcznie - ■ *ł. * ’ - ot.

(Z a  p n e i y ł k t  do dom u  m le « lę c » l« H O  ot.)

f i  LWOliS: i  IlOW lii:
M l  u s z c z”

 „  jU

VILWO ał. 1 KO ot. 
%ł. — -KO ot. 
rf. *  4 0  ot.
i ł .  —*80 ct.

'(dla prenumeratorów „Dz.Poi,*) 
kwartalnie 

• miesięcznie .

Na p w i i :  S S .  :
W y d a w n ic tto o  „D z ie n n ik a

P o lsk ie g o ” n a  p o a s ta w ie  z a w a r 
te j u m o w y  % w y d a w n ic tw e m  
„ B lu sz c zu ” m a  je d y n e  i  w y łą 
czne p r a w o  d a w a n ia  te y o  ty g o 

d n ik a  p o  z n iż o n e j cen ie.________
W przeddzień ćwierć wiekowego 

jubileuszu.
LW JW  26. maja

Za kilka dai odbędzie się w stolicy podwa
welskiej doroczne zebranie członków k rak o 
wskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Zebranie to będzie miało nader uroczystą cechę. 
Dyrek ja instytucji, należącej do tiuausowych 
powag złoży osobne sprawozdanie z 25 letniego 
istnienia aziału ubezpieczeń na życie. Sprawo
zdanie to wykaże, że oprócz wypłaconych 
w ciągu ćwierć wieku miljonów członkom ubez
pieczonym, ubezpieczony obecnie kapitał w y 
nosi poważną sumę przeszło 80,00(1.000 zł., 
a dział życiowy reprezentuje w obecnej 
chwili blisko 8 miljonowy kapitał, będący wła 
suością ubezpieczonych. Piękny to rezultat i 
szczerze winszujemy go Tow arzystw u; pracowało 
ono poważnie, aoy go osiągnąć, choć zaprzeczyć 
się ie da, że możliwą była jeszcze m tenzy- 
wniejsza praca, którą należało rozwinąć, aby me 
dopuścić do tak dalece rozwiniętego zachwaszcze
nia naszego kraju obcenn usekuracjami S tra ta  to 
zarówno dla społeczeństwa, dla ubezpieczonych, 
jak  i dla samej instytucji.

Zdaje się, że przytoczone powyżej ogólniko
we cyfry dają najlepszą miarę pożyteczności 
ubezpieczenia na życie i wynikającego stąd 
wzrostu zamożności. N:e będziemy się szerzej 
rozwodzili nad tą ogólnie uznaną pożytecznością. 
Powiemy krótko: pragniemy, ażeby me było
jednego ibywatela w kraju, w pałacu czy pod 
wiejską strzechą, jednego ojca rodziny, któryby 
nie był ubezpieczony na życie, Sfery inteligentne 
po części zaczynają u nas oceniać znaczenie 
ubezpieczenia na życie. Masy ludowe trzym ają 
się jeszcze zdała; jeszcze prawie zupełnie nie 
korzystają z tej humanitarnej zdobyczy. Dziś 
więc w 25 rocznicę chlubnej działalności otwiera 
się przed krakowskiem Towarzystwem wzaje
mnych ubezpieczeń szczytne i obszerni po . dzia
łania. Powinno ono rozszerzyć w dziale ubezpie
czeń na życie swój zakres działania,^ mianowicie 
rozwinąć nowy sztandar i z młodzieńczym zapa 
sem sił i energji pójść między drobne mieszczan 
stwo, między lud w iejski! Powinno sięgnąć w te 
miljunowe warstwy, wciągnąć je w ubezpieczenie 
na życie, a tem samem położyć podwalinę ich 
m aterjalnej siły, wzrostu dobrobytu i zmysłu 
oszczędności. Jestto  pierwszorzędne na przyszłość 
wtdame; na podjęcie go pozwalają Towarzystwu 
jego siły i powaga, a podjęcie zadania nakazuje 
jego stanowisko i charak ter rodzimy.

Znamy dobrze historję Towarzystwa. Wiemy, 
że już w chwili otwarcia działu życiowego r. 
1870 wskazało ono swoim ajentom ważność ubez
pieczeń życiowych dla ludności wiejskiej ; w roku 
1877 przypomniało tę sprawę swoim ajentom 
osobnym okólnikiem i wprowadziło ubezpieczenie 
drobnych kapitałów na wypadek śmierci ze zna- 
cznemi ułatw ieriam  . Z ty ch ostatnich mało sko
rzystała ludność wiejska; przeważnie s rorzystaii 
robotnicy miejscy ; niestety śmiertelność między 
nimi doszła w poszczególnych latach około 50 
do 100'7o po nad matematyczne obliczenie i stąd 
spotkały »awody instytucję. Zniesiono więc owe 
drc 1) ne ubezpieczenia i od tego czasu me poja
w ią  się żadne nowe nsiłowania, któreby dążyły 
do opanowania warstw ludowych. A przecież od 
roku 1877 upłynęło la t 18; niestety dzieje to
warzystwa żadnego nowego w tej mierze me za
pisują kroku. Widocznie zniechęcenie nastało 
wielkie dla wzniosłej idei, ale takiego opuszczenia 
rąk  przez lat 18 zrozumieć nie można, a tem 
mniej go p o c h w a la ć . Nam się zdaje, ze gdy je 
den środek nie dopisał, trzeba było próbować 
■nnych.

Dopiero w ostatnich czasach poruszyły 
sprawę ubezpieczeń ludowych rozprawy 
sejmach krajowych U slitaw j.; twb
niu rozpraw ograniczyło się nasze Union
do przypomnienia w fachowem piśmie 
swoich w tej mierze w roku 187U i 1° .
w a ń ; odr ośne wyjaśnienia po awiły siQ dnia • 
lutego br. Za granicami wssakże naszego 
nie patrzono z założonemi rękam i na wiel ą 
sprawę ubezpieczeń ludowych; niektóre instytu
cje zaczęły wyciągać dłoń swoją na kraj nasz i 
siecią swoich ajentów opasywać lud galicyjski, 
wychodząc widocznie z zasauy, ze ten dziewiczy 
grunt, do którego zniechęciła się nasza instytu
cja, da się przecież korzystnie wyzyskać, le n  
rozpoczynający się obcy najazd był iskrą ele
ktryczną dla Towarzystwa wzajemnych ubezpie

czeń ; kolos zbudził się, zagrało w nim poczucie 
narodowe i poczucie obowiązku. Przez usta 
swego dyrektora, hr. Karola Scipiona, oświadczył 
też, korzystając ze sposobności zgromadzenia rol
ników zachodniej części kraju, że sprawie ubez
pieczeń ludowych pragnie służyć i że z odno
śnym projektem wystąpi pośrednio czy bezpo
średnio.

Po słowach winny były nastąpić czy n y ; 
wszak zebranie rolników odbyło tię w drugiej 
połowie marca, a do dziś dnia czynów nie wi
dzimy. Uderzył nas natomiast niemile artykuł 
w Union z dnia 22. m arca br. Są pewno zna
miona, pozwalające przypuszczać, że artykuł ten 
wyszedł z K rak o w a; jest to praca, zwalczająca 
ideę ubezpieczeń ludowych „z powodu lenistwa 
i niedbalstwa ludu“. A rtykuł ten ma odwagę 
wygłoszenia rady, ażeby całą sprawę ubezpie 
czeń ludowych na życie rzucić do kosza, lub od
roczyć ud calendas graecas. Zapewne byłoby to 
najwygodniej dla pewnych jednostek urzędni
czych, mających już smaczny kaw ałek cbłeba 
w instytucji. Niestety, w ten sposób nie da się 
ubić wielkich zadań i żywotnych kwestyj, które 
muszą być tylko dodatnio rozwiązane w intere
sie k ra ^ ,  oraz instytucji. Przekonani jesteśmy, 
że Towarzystwo nasze nie pójdzie za tym gło 
sem ujemnym, ale pozostanie wiernem oświad
czeniom, jakie złożył hr. Karol Scipio jego imie
niem, i rozwinie działalność potężną w dziecL nie 
ubezpieczeń ludowych, nie dopuszczając do kraju 
naszego wch kających się i rzucających, jak  na 
upragniony łup, na lud miejski i wiejski obcych 
towarzystw asekuracyjnych.

Dziś najwyższy czas po temu. W  ostatnich 
dziesiątkach lat zaszedł w kraju naszym for
malny przewrót w stosunkach ludow ych; masy 
ludu podniosły się w oświacie i dobrobycie. Czas 
wciągnąć je  w ubezpieczenie na życie; z 5 mi
ljonów ludu naszego przynajmniej miljon przed
stawia się już jako dojrzały owoc w dzied nie 
ubezpieczeń ludowych. T rzeba tylko umieć do 
niego trafić, trzeba znaleźć drogi i sposoby. Nie 
powiodą się jedne, zastosować drugie, aż dojdzie 
się do spełnienia zadania, które spełnione być 
mus .. Nie należy zniechęcać się, ja k  się nie znie
chęcają obce towarzystwa. Pomoc w swojej pracy 
znajdzie nasze Towarzystwo w Kółkach rolni
czych, w sklepikach rolniczych; każdy uczciwy 
środek dobry w tej mierze, byle prowadził do 
celu. Spieszyć się należy, ażeby hetm an Towa
rzystwa, p. H enryk Kiesskowski, jeszcze mógł 
tę sprawę załatwić, i dla niej sędziwy a tyle za 
służony obywatel spożytkował dla swoje wielkie 
doświadczeniu fachowe, swoje wielkie zdolności 
i swoją miłość ojczyzny, oraz wyjątkową energję.

Dlatego uważamy za wskazane, w przede
dniu 25 letniego jubileuszu działu ubezpieczeń 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń, postawić na porządku dziennym sprawę 
ubezpieczeń na życie ludu mieszczańskiego i 
wiejskiego. W ierzymy, iż dla wskazanych powy
żej motywów zechce się nią zająć rada nadzor
cza na obecnej Sesji, rozpoczętej dnia 23. b. m. 
Jasne i stanowcze pojęcie ie| sprawy byłoby 
najgodniejszem uczczeniem ćwierćwiekowego iu- 
biLuszu działu ubezpieczeń na życie; otwiera
łoby nowe horyzonty działania przeil instytucją, 
rozszerzałoby korzenie jej w głąb i rdzeń społe
czeństwa i przynosiłoby całemu narodowi p ra 
wdziwy pożytek, przyczyniając się do jego od
rodzenia i wzbogacenia. Łącząc się z całem na- 
szem społeczeństwem w dniu zbliżającego się ju 
bileuszu działu ubezpieczeń, składając wyraz 
uznania zasłużonym około rozwoju jego mężom, 
a szczególniej dyrektorowi p. H enryków 1 Kie- 
szkowskiemu, kończymy życzeniem : oby w
dzień 50-letniego jubileuszu mii, on ludu naszego 
był ubezpieczony na życie w krakowskiem  To
warzystwie. A więc naprzód do p ra cy !

Korespondencje.
(Kuch antirosyjski we Francji;.

Paryż 21. maja.
Czy dałby kto wiarę niedawniej ja k  przed 

rokiem jeszoze, iż w tak  krótkim czasie m o 
ż 1 i w e m je s t we Francji i n n e  dla caratu 
północnego uczucie, jak  tylko bezwzględnej ado
racji, do wstrętnego serwihzmu się posuwającej, 
ślepego zacietrzewienia na gruncie wszystkiego, 
co moskiewskim essbouąuetem, czyli dziegciem 
trą c i! V A jednak rzeczywistość przynosi obecnid 
tego rodzaju niespodziankę. Faktem  jes t bowiem 
— rzucającym się w oczy każdemu, kto zbliska 
podpatruje życie społeczne i polityczne F ran cu 
zów — ie  sympatje rosyjskie w Paryżu znacznie 
już ostygły. Objawia się natomiast zarówno w 
prasie, jak  w sferach rządowych — co prawda 
na razie dość nieśmiało i jeno sporadycznie — 
coś w guście rozczarowania i towarzyszącego 
temuż niesmaku. Osobniki gorętsze zarzucają też 
jawnie i głośno Rosji, że ona ze swej strony, 
jak  i gdzie tylko się da, w y z y s k u j e  przy
jaźń francuską, a ze swej strony żywi dla lllc ie j 
republiki uczucia zaledwie platoniczne. Wobec 
tego można dość łatwo przepowiadać, że nieda
lekim jest czas, w którym Rosja — jeśli zechce 
nadal liczyć na dotychczasową, pełną poświęce
nia i zaparć i si<; przyjaźń francuską—będzie mu- 
sia a zdecydować się na r e a 1 n e koncesje dla 
łra n c j i. A na czyjzo koszt w Europie mogą te 
koncesje nastąpić ? Odgadnąć nie trudno przecie. 
Z jedynemi Niemcami ma F rancja na kontynen
cie europejskim rachunek ciągle o t w a r t y  a 
zabór Alzacji i Lotaryngji jest ustawicznie ro- 
piącą raną na zdrowem zresztą ciele rzeczpospo
litej. — Jak  obecnie rzeczy stoją to zdaje mi 
się, jż np. już teraz nie zdołałby rosyjski minister 
finansów ulokować w Paryżu n o w e j  pożyczki, 

* chyba, że przedtem by rząd carski upewnił, iż

uczyni zadość tym i owym życzeniom francu
skim. Juści nie mam tu  na myśli jakichś kon 
kretnych umów z rządem p. F  a u r e’a — pod 
hasłem do ut des — lecz przebąkiwania dość 
wyraźne lub nawet wprost w a r u n k i ,  pojawia
jące się systematycznie w tutejszej prasie. Mu- 
3z<; tu zaraz dodać, że analogicznie jak  się to 
dzieje w Rosji, z wcale innych notabene przy
czyn, i we Francji rząd posiada w kwestjach 
polityki z a g r a n i c z n e j  usłużne narzędzia 
pomocnicze w organach opinji publicznej, od 
czego nawet o p o z y c y ‘ n e  się nie uchy lają! 
W ięc też każdorazowy rząd może niesłychanie 
wiele zdziałać, jeżeli z pomocą prasy zaapelu,e 
do p a t r j o t y z m u  narodowego. Co prawua 
broń to dość niebezpieczna i hazardowna, jak  
tego zresztą doświadczenie uczy. Stało się już 
bowiem niejednokrotnie, że raz poruszywszy nie
bacznie strunę patrjotyzm u, rząd nie zdołał po
tem opanować sytuacji i bywał zepchnięty do 
roli biernpgo widza, a sfery nawet niepowołane 
robiły szeroką politykę w imieniu F rancji. Dość 
przypomnieć jeno fakt owego „zbliżenia11 się 
Francji do Rosji, odrzucanego przedtem syste
matycznie przez rozmaito rządy rzeczypospolitej, 
a które mimo to przyszło do skutku dzięki za 
biegom konsorcjum, stojącego zupełnie po za 
sferami rządzącem i: wchodziło w jego saład
kilku Moskali, jak  F . a t k o w ,  T a t i a z c z e w  i 
C i o n, Duńczyk H a n a e n, a z bardziej zna
nych Francuzów jedynie madame A d a m ,  noto 
ryczna histeryczka i D ó r o u l ó d e ,  na pół 
zwarjowany poeta. Poprostu spółka ta pochw y
ciła rząd za rękę, ja k  niańka nieposłusznego 
dzieciaka i zawiodła go, dokąd chciała. .

Owoż ooś podobnego zdaje się odgrywać 
obecnie, tylico, że w wręcz przeciwnym kie 
runku. Jak  wiadomo rząd jeszcze ś. p. Caruota, 
po długich wahaniach przezwyciężył był w re
szcie uzasadnioną odrazę do wi._ielB.ich paktów z 
caratem i odtąd tę przyjaźń nowe przyjął za 
podstawę swef zagranicznej polityki. Tymczasem 
obecnie, niemal te same dzienniki i te same 
sfery, które ongi parły do etente cordiale z Rosją, 
poczynają dzisiaj wyrzucać rządowi, iż pozwala 
na w y z y s k i w a n i e  Francji przez Rosję 1 
Niech tam sobie p. F aure  i jego ministrowie 
dziesięć razy w to wierzą, lub nie wierzą, że 
te głosy antirosyjskie są na faktyczuych sto
sunkach oparte, lub zgoła bezpodstawne, to j e 
dnak prędzej czy później będą musiały dać folgę 
naporowi prasy i stojącym za nią patrjotom, lub 
też — dać dowód, że F rancja nie daje się brać 
Rosji „na ka^rał“. Inneo t- słój f, rząd będzie 
musiał wywalczyć na Rosji jakieś bardziej n a 
macalne ustępstwa dla Francji. Mniemam zaś, 
że kiedy jak  kiedy, a tym razem tem pewniej 
tc się stanie, ile że oprócz szowinistów i ich 
organów, należy do teraźniejszego konsorcjum 
antirosyjskiego także paryska tumie finance — 
zwłaszcza jej skrzydła żydowskie, więc najwa
żniejsza — i oddane tejże dzienniki. Tedy nowa 
pożyczka rosyjska na rynku paryskim byłaby 
wówczas jeno możliwą, gdyby rząd zdołał pozy
skać dla niej poparcie całej prasy — a to, jak  
widzimy, obecnie niemożebne.

Dwa powody mają dzisiaj Francuzi do iry ta 
cji na Rosję. Uroczystość w Kilonji i rosyjsko- 
francusko niemiecka entente eskadrowa na wodach 
wschodniej Azji Na otwarcie kanału pójdą 
Francuzi jedynie pod naciskiem rad petersbur 
skich. A co do wschodniej Azji, to wprost za
rzucają tutaj Rosji, że to ona spowodowała w ła
śnie ów fakt, rażący boleśnie uczucia patrjoty- 
czne, iż mianowicie statki francuskie ramię do 
ramienia z n i e m i e c k i e m i  na wodach chiń- 
sko-japońskich się pojawiły. Otóż co do ucze
stnictwa F rancji w obchodzie niemieckim zape
wniają sfery rządowe półgębkiem, że tytułem  re
kompensaty za to  poświęcenie, Rosja nieomie- 
szka urządzić na rzecz F rancji jakiej wielkiej 
d e m o n s t r a c j i  sympatycznej. Co do wojażu 
floty francuskiej na wody chińskie, dają się sły
szeć w prasie tutejszej głosy coraz natarczywsze, 
iżby rząd na aerjo zabrał się do czynu i na Chi
nach wydusił jakieś „porękawiczne" na własną 
rękę. Czy to się na co przyda, nie przesądzam 
wcale — pragnę jedynie listem niniejszym zwró
cić uwagę waszą na dokonywujący się zwrot w 
usposobieniu F rancji w stosunku do Rosji, co — 
zdaniem mojem — n i e  m o ż e  w niedalekim 
czasie n i e  o d d z i a ł a ć  na bieg francuskie po
lityki. W końcu zauważam, iż obecny jej kie
rownik, p. H a n o t a u x ,  ma właściwie jedyny 
Tetnps wśród prasy francuskiej do dyspozycji 
Z innemi pismami nie utrzymuje żaduej styczno
ści — co mu tylko na złe wychodzi.

Stan zasiewów
ozimych i jarych we wschodniej części kraju

w pierwszej połowie maja.
Wszystkie b^ź wyjątku raporta, jakie nadeszły 

do komitetu galie. Tcwarz. gospodarskiego o stanie 
zasiewów z okolic, na wschód od Lwowa położonych, 
zgodne są w tem, że wygląd zasiewów ozimych nie 
może być gorszym i że o jarych trudno dziś cokol
wiek przepowiadać, bo ich właściwie dotąd z powodu 
posuchy nie widać. Żyta przeciętnie 50 proc. prze
orano, nasiewająe bobikiem, a miejscami jęczmieniem ; 
pozostawione nie rokuje wielkiej nadziei, jest rzadkie, 
a dla ciągłej posuchy nie może się rozkizewić. Psze
nice również przeorywano, lecz nie w tych rozmia
rach ; pozostałe są wprawdzie lepsze od żyta, lecz 
także z powodu posuchy marnieją.

Na zachód od Lwowa, po San, jest wprawdzie 
w porównaniu ze wschodem znacznie lepiej, jednak 
miejscami zaczynają już przechodzić burze gradowe, 
które starają się zrównać spodziewany większy uro
dzaj w tych stronach z nieurodzajem, jaki grozi na 
Podolu.

Na punkcie nieurodzaju zdaje się, że w środko
wej Europie w tym roku będzie wschodnia Galicja 
prym trzymała. Mamy właśnie pod ręką relacje o sta
nie ziemiopłodów prawie z całej środkowej Europy i 
nigdzie nie czytamy takich skarg, przeciwnie : zewsząd 
brzmią relacje dosyć pomyślne. Mimo niskiego stanu 
termometru, tak, że się zdawało, iż nastąpi nowe 
wydanie zimy, nie słychać utyskiwań na niepomyślny 
stan urodzajów. Jedynie żyto stanowi wyjątek, któ
rego spodziewany ubytek oceniają na 50 proc., nato
miast pszenice mają być wszędzie wyborne, a to samo 
dotyczy i zasiewów jarych

Wracając do naszych okolic i przechodząc ko
lejno relacje wedle powiatów, przedstawia się w 
szczegółach rzecz ta k :

W ziemi bełskiej rzepaki są średnie, nawet 
miejscami dobre, żyta i pszenice zaś złe tak, że bar
dzo wiele przeorano; jare i strączkowe nie źle po- 
wschodziły, oczekują tylko deszczu, który je może 
bardzo poprawić. Trawy na łąsach i koniczyny prze
ciętnie są dobre, miejscami nawet bardzo dobre; oko
powych zaledwie sadzenie pokończono, a chmiel, o 
ile go uprawiają tutaj, trzyma się przeciętnie śre
dnio. Sady kwitną bardzo obficie, miejscami jednak 
chrząszcze gospodarują na dobre.

Idąc stąd ku zaehudowi aż po prawy brzeg 
Sanu, natrafiamy na coraz lepsze oziminy tak, że 
pszenica może nawet miejscami uchodzić za bardzo 
dobrą; żyto jest wszędzie znacznie gorsze, a najle
psze można nazwać zaledwie średniem. W okolicach 
Sieniawy padał już grad i wśród niezłych ozimin 
wyrządził poważne szkody. Jare zboża, strączkowe i 
okopowe dopiero wschodzić zaczynają. Koniczyny i 
łąki trzymają się średnio. W  chmielu wielka różno
rodność, ho od miernego do wybornego.

W przemyskiej ziemi najlepiej stosunkowo w 
okolicy samego Przemyśla, gorzej już w Mościskiem 
i w górę Sanu. Rzepaki w pełnym kwiecie wyglą
dają dobrze, pszenice przeciętnie dobre, natomiast 
żyta połowę przeorano. Jare i strączkowe wcześniej 
zaczynają wschodzić, sadzenie okopowych dopiero na 
ukończeniu. Koniczyny są zaledwie średnie, a trawa 
na łąkach z powodn posuchy trzyma się przy ziemi. 
Chmiel jest przeważnie dobry.

Na wsebód od Lwowa poczyna się nieurodzaj, 
który się potęgnje z każdą miłą, dalej na wschód 
zrobioną. Już w Brodzkiem i Złoczowskiem, z wyjąt
kiem miejscami uprawianego rzepakn, który się jako 
tako trzyma, żyta i pszenice w połowie przepadły. 
Są miejscowości, w których dwie trzecie zyta prze
orano. Jare i strączkowe, choć od 3 tygodni siedzą 
w ziemi, dotąd nie dają znaku życia. Z okopowych 
buraki zaczynają miejscami wschodzić, sadzenie zie
mniaków dopiero na ukończeniu. Koniczyny są wpra- 
dzie miejscami dosyć g*3te, jednak wegetacja zupeł
nie ustała; mięszanki zaczynają zaledwie wschodzić, 
a trawy na łąkach przy ziemi. Sady kwitły bardzo 
obficie, ale chrząszcze całemi masami pokrywają 
drzewa.

W Podhaje kiem, Przemyślańskiem, Eohatyli
skiem i Brzeźańskiem rzepaki są niezłe, jedynie w 
okolicy Kozowy wiele przeorano. Pszenice i żyta prze
ważnie są złe, a w wielu miejscowościach prawie 
wszystko przeorano. Jęczmiona i owsy, grochy i boby 
byłyby jeszcze stosunkowo nie złe, gdyby je rychło 
deszcz poratował; to samo odnosi się i do okopo
wych, które w Podbajeckiem i Brzeźańskiem dopiero 
rozpoczęto sadzić. Kouicze, o ile w nich myszy nie 
grasowały, i łąki wyglądają dosyć dobrze.

Na półuocneni Podolu pszenica tylko miejscami 
bardzo mierna, w przeważnej częśc nie można je
szcze osądzić, czy całkiem zginęła, ezy też będzie 
jeszcze coś z niej, w jednej części zaś zupełnie zła. 
Z żyta tylko wcześniejsze się utrzymało i jest bardzo 
mierne, późniejsze zupełnie zginęło. Jare, strączkowe 
i okopowe zaledwie wschodzić zaciynają i to bardzo 
nierówno. Koniczyny, w przeważnej części przez my
szy zniszczone, nie rosną, posiane mięszanki czekają 
deszczu, podobnie jak i trawy po łąkach, trzymające 
się dotąd przy ziemi.

Nie lepiej, jeżeli nie gorzej, wygląda na połn- 
dniowem Podolu. Pszenice zaledwie miejscami mierne, 
przeważnie złe, miejscami przeorane; żyta chybiły 
zupełnie. Jarzyny i okopowe nie ruszają się wcale; 
koniczyny w wielu okolicach chybiły, mieszanki się 
nie ruszają, łąki zaledwie średnie. Tytoń wschodzi 
licho.

Podobny stan zupełnie jest i na Pokuciu z tą 
jedynie odmianą, że tu sady bardzo pięknie zakwitły 
gęściej i lepiej, jak po inne lata, tak, że byłaby na
dzieja przynajmniej na pokaźny zbiór doborowych 
owoców, gdyby nie chrząszcze, które całemi rojami 
obsiadły drzewa, niszcząc kwiat i liście.

Teraz właśnie puścił się gęsty deszcz, a że niebo 
całe zaciągnięte chmurami, wnoszę, iż nietylko Lwów 
i jego najbliższa okolica doczekały się tak upragnio
nego opadu, lecz że jeżeli nie caJa wschodnia Lali- 
cja, to przynajmniej poważna jej część, odczują bło
gie skutki, jakie z sobą ten deszcz przyniesie. Nie 
uratnje on już wprawdzie ozimin, ale rozrusza przy
najmniej zasiewy wiosenne i trawy, a tak choć w  
części złagodzi klęskę, jaką dotąd ponieśliśmy.

(Hol.)

i v R O M K A .

Pamiętajmy o fundacji imitinia T adeusta  
Kościuszki.

. Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  27. maja.
Teatr letni: „Keneol." Początek o godz. 7 Ł/a 

wieczorem.

Kalendarz. Poniedziałek (27 .): Jana p. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 15-̂  zachód o godzinie 
7. minut 40.

Hrabia Lew Tołstoj, autor „Gospodarza i pa- 
robka“, zamierza spędzić oheene lato w południowych 
Niemczech. Okazuje się bo z, listu, który litira t 
niemiecki, d. Wilhelm HMii-ket tłumacz w iel
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utworów, otrzymał od autora i w Munfhr.fhr Neuesl; ^
Nachrichten ogłasza. List ten opiewa: „Otrzyma
łem pańskie przekłady artykułu „0 religji i morał- 
ności“, oraz ostatniej powiastki. Są one, jak zawsze, 
bardzo dobre. Żałuję bardzo, że ta ostatnia cokol- ^  
wiek się opóżuiła, a cieszyłbym się, gdyby na przy- 
szłość — jeśli jeszcze coś pisać będę — już się. to * 
nie powtórzyło. Teraz zwracam się do pana z małą ** 
prośbą. (Gdyby to panu kłopot sprawiało, to zostaw 
bez odpowiedzi, jeśli jednak odpowiesz, przyjmij za 
to serdeczne dzięki) Cbeiałbym, żebyś mi pan wska
zał kilka zdrowych i przyjemnych siedzib letnich w 
Bawarji. Straciliśmy tej wiosny najmłodszego synka, 
namiętnie przez moją żonę ukochanego. Strata owa 
tak źle wpłynęła na zdrowie mej żony, iż posta iow i
liśmy nie spędzać tego lata w naszej wsi, lecz za _ 
granic). Wolałbym najchętniej osiąść w południo
wych Niemczech i dla tego zwracam się do pana; “T 3 
abyś mi takie miejscowości wskazał. Im więcej wy- G? 
czerpującym będzie pański opis, tem większa moja 
wdzięczność”. List datowany 1. maju. Literat bie- 
miecki odpowiedział oczywiście natychmiast.

Niezwykła sprawa, bąd przysięgłych w Rouen 
rozpatrywał sprawę w zaiste Irancuskim stylu. 
Bankier paryski Jordaens odkrył, iż żoua jego zdra
dza go z przyjacielem Bonzonem, którego z tego po
wodu wyzwał na pojedynek. Bonzon pojedynku nie 
przyjął i usprawiedliwił się tem, iż nie on uwiódł 
żonę p. Jordaensa, lecz żona uwiodła jego. P. Jor- 
daens zamiast pojedynku, zaproponował z kolei przy
jacielowi „stracenie’1 niewiernej, która tymczasem 
pędziła wesołe dni z trzecim wielbicielem. Bonzon 
utrzymywał przed sądem, iż strzelając do swej da
wnej kochanki, działał pod wpływem snggestji Jor
daensa, który z kolei oświadczył, iż osoba, na której & 
spełniono zamach, nie jest jego prawdziwą żoną. 
Bonzon, ,ak we wszystsicli interesach, tak i tym 
razem postępował sobie z wielce zimną krwią. Do
jechał % Jordaensem do Roneu i obaj udali się do 
mieszkania trzeciego wielbiciela. Gdy Jordaens usiadł 
na sofie i zapalił oygiro, Bonzon zbliżył się do ko
biety i zaczął strzelać spokojnie, według wszelkich 
prawideł sztuki. Po trzech strzałach p. Jordaens 
wstał z kanapy, poszedł do przyjaciela i zapytał, 
czy już się załatwił. „Jeszcze tej pani mam dwa fj?” 
słowa do powiedzenia" — odparł Bonzon i następnie . 
z największą tleginą wystrzelił dwa pozostałe naboje. “  
Wszystkie pięć strzałów niewielką przyniosły szkodę 
niewiernej damie i ta okoliczność zapewne skłoniła ^  
sąd w Rouen, iż wydał na obu oskarżonych wyrok c  
uniewinniający.

Wakacje chrabąszczowe. Wskutek rozporzą- ,— . 
dzenia retencji poznańskiej, zawieszono we wszy
stkich szKołach ludowych powiatu inowroeb-wskiego 
naukę przedpołudniową; nauczyciele objaśnili dzier 
szkelne, że w czasie wolnym powinny tępić chra
bąszcze, których w roku bieżącym niezwykłe poja
wiły się roje.

Największa produkcja. Dotychczas mniemano, 
iż największy zakład fabryczny w Europie ma h’rupp| 
fabrykant armat w Essen, bo płaci 800 000 marek ~ 
rocznego podatku od dochodu. Krupp jednak j,,>st ” 
karłem przemysłowym wobec niejakiego Marinescu
Bragadira, właściciela browaru i gorzelni w Bukareszcie,
największego fabrykanta spirytusu w Rumim r  
Pan ten zapłacił w roku zeszłym 1,051 421 fran-
ków podatku od swojej produkcji spirytnsowej.  __
Nadto małżonka tego fabrykanta prowadzi na swoja 
rękę browary, a płaci z nich ogromne sumy puda- 
tkowe_ tak, iż mafżeństwo Marinescu Bragadir opła
ca razem przeszłe trzy miljony franków podatku. 
Olnrzymia ta fortuna fabryczna powstała prawie 
z niczego, przed dwudziestn bowiem laty Mari
nescu Bragadir miał w Bukareszcie podrzędną pie
karnię.

Profesor Briihi o kobietach. W  ostatnich  _
dniach wygłosił znakomity anatom wiedeński odczyt L 
p t . : „Jaką powinna być kobieta?11 Prof. Briilil £sj
kończy właśnie 74 rok życia, poświęconego pracy 5"
i badaniom naukowym, czasu więc mu nie brakło g
na zdobycie niezbędnego doświadczenia, co znacznie 
podnosi wartość sfów jego. Zaciął on od omawiania N
teoryj, że kobieta — już choćby z racji słabszego 3 -a 
działania władz umysłowych i zwojów mózgowych - S 3 
nie może otrzymać wyższego wykształcenia. Zdaniem ® 2. 
prof. Fischera w Alonachjum, przeciętna waga mózgu ^  o. 
mężczyzny równała się 1,350 gram., kobiety — 1,250.

P=*3-

Jakże wielkiem musiało być zdziwienie epigonów te-
o o 0

go uczonego, gdy po jego śmierci mózg zważony do
biegł zaledwie do 1,245 gr. Prelegent twierdzi, iż 
obowiązkiem państwa winno być otwarcie kobietom 
wszelkich takich dróg, do których są one zdolne; 
ubolewa, iż dotąd, do istniejących ośmioklasowych 
szkół żeńskich nie dodano dwć ;h kursów uzupełnia
jących, gdzieby panienki otrzymywać mogły wyższe 
wykształcenie. Że kobiety dorównać są w stanie 
brzydszej połowie rodu ludzkiego, dowodzą choćby 
szkoły ludowe, w których przeciętnie dziewczynki 
wykazują lepsze rezultaty od chłopców ; świadczy i 
stan kupiecki we Francji, gdzie w rękach kobiet 
koncentruje się wiele ważnych i trudnych obowiązków,
Oóż jednak pomogą starania mężczyzn, największych 
nawet przyjaciół emancypacji kobiet, kiedy tc osta
tnie same najzagorzalszymi są jej wrogami. "Wszak 
towarzystwo, mające na celu wyższe wykształcenie 
płaci nadobnej, zdołało z weikun trudem i mozołem 
w całym Wiedniu pozyskać zaledwie 234 członków.
Z kolei wygłasza prof. Briihi twierdzenie, jaką ko
bieta być nie powinna. Zdaniem jego ibsenowskie 
typy niewiast nie licują zupełnie z końcem bieżącego 
stulecia, a nadto i gorączkowe życie polityczne nie jTofe
da się pogodzić z zaszczytnem zadaniem dobrej matki | . Ł  
i pani ogniska domowego. g

Łuk tryumfalny na cześć Jerzego Washingtona, 
pierwszego prezydenta Stanów Zjednoczonych, został g
w d. 4. maja w Nowym Jorku odsłonięty i poświę tŁg. 
eony. Łuk dzieło architekta Stanford WiteK, jest §• £■ 
prawdziwą ozdobą miasta. Zbudowany on został z 
wspaniałego białego marmuru, a przejście pod nim 
ma 46 stóp szerokości. Wysokość jego, bez stojących 
gą nim figur, wynobi 71 stóp, a całość czyni wra-
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żenie prawdziwego dzieła sztuki. Najpi3 na łuku 
głosi: „Zbudowany przez ludność Nowego Jorku na 
pamiątkę lOOej rocznicy wyboru (1889) Jerzego 
Washingtona na pierwszego prezydenta Stanów Zje
dnoczonych."

Udatna awantura. W teatrze Royal w Lincoln- 
shire, w Anglji, grano w tych dniach błazeńską kro- 
tochwilę pt. „Robinson Cruzoe"' Mr. Rass Challis, 
komik tej sceny, dodał w śpiewnym swoim numerze 
kuplet, w którym ośmieszał policję. Publiczność po 
częła klaskać, ale gdy śpiewak chciał bisować, pod
niósł się z pierwszego rzędu oficer policji i zabronił 
śpiewu. W  teatrze powstał piekielny hałas. „Śpie
wać ! śpiewać!“ —  zawołała publiczność Śpiewak 
stoi widocznie bardzo zmięszany, ale gdy okrzyki nie 
ustają, wzrusza ramionami i podchodzi do rampy. 
Wówczas oficer policji wskakuje do orkiestry i — po
mimo, iż muzykanci starają się go zatrzymać — 
wdrapuje się na scenę i uroczyście kładzie rękę na 
ramieniu aktora, aresztując go, poczem obaj wycho
dzą za kulisy. Teatr wyje z wściekłości, gwiżdże, 
syka. Naraz Rnss Challis ukazuje się pod rękę z ofi 
cerem i czyni gest z prośbą o spokój. Cisza grobowa 
nastaje. — „Gentleman i ladies1 — mówi aktor -- 
nie gwizdajcie, lecz złóżcie ręce do oklasków, gdyż 
on wybornie odegrał swoją rolę" i zrywa perukę z 
głowy oficera, > w którym widzowie poznają innego 
swego ulubieńca, Freda Dewhirsta. — Bądźcobądź, 
coś podobnego możliwem jest tylko w teatrach an
gielskich !

Rozkład jazdy na kolejach państwowych
zmienia się zazwyczaj raz, czasem dwa razy, a to 
z 1. maja względnie i z 1. października każdego 
roku. Przy wypracowaniu rozkładu jazdy uwzględnia 
jeneralna dyrekcja kolei państwowych wszelkie życze
nia, które wpływają w formie petycyj ze strony władz 
i korporaoyj cywilnych lub wojskowych, a nawet od 
pojedyńczych osobistości, roznmie się o tyle, o ile 
dane życzenie jest możliwe do przeprowadzenia. Zda
rza się jednak, źe petycje w sprawach rozkładu jazdy 
wpływają dopiero wówczas, gdy projekt jest możliwy 
do przeprowadzenia. Zdarza się jednak, że petycje 
w sprawach rozkładu jazdy wpływają dopiero wów
czas, gdy projekt jest już gotów. Zważywszy, że sieć 
kolei państwowych jest bardzo rozległą i posiada 
liczne rozgałęzienia, natrafiają tego rodzaju spóźuione 
petycje na trudności technicznej natury, które niepo- 
zwalają urzeczywistnień częstokroć trafnych i dla 
ogółu publiczności korzystnych zmian w rozkła
dzie jazdy. Jeneralna dyrekcja kolei państwowych 
uprasza zatem, ażeby na przyszłość petycje w spra
wach rozkładu jazdy wnoszone były zawsze na ręee 
tej ayrtkcji ruchu której dany szlak kolejowy po
dlega. Petycje należy przedkładać: mające być uwzglę
dnione z dniem 1. maja, po koniec października roku 
poprzedzając*go, zaś mające być uwzględnione z dniem 
1. października po koniec maja tego samego roku.

Dyrekcja ruchu obowiązaną jest owe petyoje 
uzupełuione wyczerpującem zaopinjowaniem przedło
żyć jenera'nej dyrekcji we Wiedniu do ostatecznego 
rozstrzygnięcia. Stronom interesowanym odpowiadać 
się będzie w sposób dotychczas praktykowany tylko 
na te petycje, które ze względów ekonomicznych lub 
technicznych nie mogły być uwzględnione.

Nagła Śmierć. Wczoraj przed godziną szóstą 
wieczorem Karol S e d l a c z e k ,  asystent akcyzo
wy magistratu lwowskiego, zamieszkały przy ulicy 
Żółkiewskiej 1. 59, idąc z żoną wałami hetmań- 
skiemi, dostał nagle wybuchu krwi i padł zemdlony 
w blizkości placu Gołuchowskich. Żawezwano na
tychmiast pogotowie stacji ratunkowej ; lekarze mo
gli tylko skonstatować śmierć. Zwłoki odstawił ko- 
muarjat do kostnicy szpitala powszechnego. Zmarły 
liczył lat 45 i pozostawił żonę i dziecko.

W łaźni przy ul. Rzeźniczej skradziono majstro
wi piekarskiemu Ozjaszowi Kaglerowi, w chwili, gdy 
kąpał się w basenie — z kieszeni płaszcza, zawie
szonego na kołku, złoty zegarek z takimże łańcu
szkiem łącznej wartości 70 zł.

v radzież W koszarach Kadetowi rezerwowemu 
M. B , odbywającemu obecnie ćwiczenia, skradziono 

■ a a H M B B O H H n R B S E M a iH H B

z zajmowanego przezeń pokoju w koszarach 80. pp. 
przy ul. Łyczakowskiej, kilka sztuk garderoby męskiej 
łąozuej wartości 35 zł.

Podziękowanie. Mieszkańcy wyspy Ada Kaleh 
wystosowali do cesarza Franciszka Józefa adres zre
dagowany w języku tureckim, w którym dziękują 
monarsze za wyratowanie ich przez wojska austrjackie 
podczas ostatniej powodzi, jaka nawidziła tę wyspę.

Dziennikarzowi rumuńskiemu Y a l e r i a n e w i ,  
korespondentowi sofijskiemu, oświadczył rząd, iż je 
żeli nie przestanie wysyłać telegramów niezgodnych 
z prawuą, to będzie musiał wyjechać z Sofji

Wybuch Wezuwjusza. Donoszą z Neapolu, iż 
od wczoraj wulkan ten jest nadzwyczaj czynnym. 
Lawa płynie nietylko z otworu powstałego w r. 
1872, lecz i z innych i spływa w dolinę ku Pom
pei. Prof. Palmieri sądzi, iż nowy ten wybuch stoi 
w związku z nowiem księżyca. Do gmin położonych 
u stóp wulkanu wysłano wojsko i policję do pomocy 
mieszkańcom,

XI. walnb zgromadzenie towarzystwa nauczy
cieli szkół wyższych odbędzie się w Krakowie w 
dniach 2. i 3 czerwca r. b. Porządek dzienny po
siedzeń jest następujący: Po zagajeniu zgromadzenia 
nastąpią sprawozdania z czynności towarzystwa, ze 
stanu funduszów i z administracji wydawnictw towa
rzystwa; dalej wybór komisji kontrolującej; wnioski 
wydziału towarzystwa w sprawie wychowania mło 
dzieży w duchu narodowym (referent profesor dr. 
Antoni K a r b o w i a k ) ;  wnioski Koła krakowskiego 
w sprawie wykonalności planu naukowego w gimna
zjum galicyjskiem (referent profesor dr. Kazimierz 
K r o t o s k i ) :  ynioski Koła drohobycko-samborsko-
stryjskiego w sprawie egzaminów kandydatów zawodu 
nauczycielskiego w szkołach średnich (refereat dy
rektor dr. Ignacy P e t  e l en  z); wnioski Koła droho- 
bycko-samborsko-stryjskiego w sprawie nauki języka 
niemieckiego (referent profesor dr. Witold Ba r e -  
w i c z ) ; wnioski Koła tarnowskiego w sprawie doda 
tków pięcioletnich, pobieranych przez egzaminowa
nych zastępców nauczycieli (referent ksiądz dr. Ale
ksander P e c h n i k ) ; sprawozdanie komisji kontrolu 
jącej; wybór wydziału towarzystwa, a to : a) przewo
dniczącego, bj zastępcy przewodniczącego, c) dwuna
stu ozłouków; wnioski w sprawie podróży nauko
wych do Włoch i Grecji (referent profesor Franciszek 
Z y c'h); wnioski członków.

W s o b o t ę  dnia 1. czerwca o godzinie 9. wie
czorem odbędzie się powitanie uczestników zgroma
dzenia w sali ogrodu strzeleckiego.

W n i e d z i e l ę  dnia 2. czerwca o godzinie 9. 
rano nabożeństwo w akademickim kościele św. Anny; 
o godzinie 10. rano pierwsze posiedzenie; o godzinie 
4. po południu drugie posiedzenie; o godzinie 8. 
wieczorem wspólna uczta w sali „Zgody11.

W p o n i e d z i a ł e k  dnia 3. czerwca o godzinie 
9. rano trzeiie posiedzenie; o godzinie 3 po połn- 
dniu wspólna wycieczka w okolice Krakowa (do 
Tyńca Wisłą). Posiedzenia odbywać się będą w auli 
uniwersyteckiej.

fcomitetet młodzieży polskiej urządza w pią
tek dnia 7. czerwca b. r. w sali ratuszowej wieczo
rek wokalno deklamacyjny ku uczeczcniu pamięci Ju- 
Ijusza S ł o w a c k i e g o .  Czysty dochód przeznaczo
ny na gimnazjum Cieszyńskie. W wieczorku przy
rzekły wziąć udział pierwszorzędne siły naszego 
miasta.

Składki nr ne’e użyteczności publicznej lub na
rodowe :

N a  o d r e s t a u r o w a n i e  W a w e l u  Dnia 17. lnu. 
odbyło się w mieszkaniu p Seferowiozowej, w obecności 
członków komitetu, zajmującego się zbieraniem składek na 
rest.iuracjf Wawelu, otwarcie puszek składkowych i obli
czenie nadesłanych datków Rezultat jest następujący:
Z puszek nadesłanych przez pp. ds Barzyekiego, Bergera, 
Bodnara, Budzynowskiego, Dydyń-ką, Lb renhecka, Friin- 
klową, Gahsrlową, Gostyńską, Langnera. Ludwiga, Moty- 
lewskiego N N , Obtułowiczową, Romanowipzównę Zofjo, 
Rupreehtową, kr Pawłowa Sapieżynu, Seferowicznwą. Stbg- 
bauera, hr. Tarnowską, Józefę Topór (10 zł.), Torosiewi- 
ezową, Wernera, Witowską, Włoszyuskiegi, Bazar krajowy, 
gal. Bank krajowy, za pośrednictwem „Dziennika Pol- 
iktoge“. pp Stojanowsey (10 zł.). Kasyno miejskie ( i  zf.

55 et.), kolejowa stacja w Lwowie (8 z ł.) , za poś edni- 
etweiu p. E uolskiago wydział krajowy (42 zł 07 c t ), wy
grana na wieczorku kawalerski* (R. D. i H. S. 1 zł.), 
zebrano razem 21® zł 58’/, ct. Nadto z prowincji nade
słali pj) : lianiu/. z Drohobycza 1 zł. 90 c t , Horowitzom.a 
z Wodnik 2 zł., Kmitewicz ze tk a ły  5 zł. 9 9 '/, ct., | e -
rekjarto AmHja z S am W a 13 zł 18 et., i za jej pośred
nictwem rada pow. w Sainberzs 50 et., Kleczewski ze Są
dowej Wiszni 1 zł 04 et., Kłosowski ze Stanisławów* 61 
zł. 70 ct., Meisnerowa z Wieruszye 6 zł. 43 et,, Śląski. z 
Sambora 2 zł. 78 c t , starościna Świtalska z Drohobycza 
11 zł. 13 ct., Strzegoeki ze Stanisławowa 6 zł. 77’/2 et., 
składka w Tekach - zł 48 et Wyczółkowska z Borszezo- 
wa 10 zł ; razem 188 zł. 2 ct. Ogółem zebrano kwotę 
383 zł. 60‘/i et,, którą do l ewano na książeczce gal. kasy 
aszezędności nr. 60 S87. ,— Sum* wkładek złożonych na 
tej książeczce wynosi oheenie 3.328 zł. 56‘/j et-

N a  f u n d a c j ę  im. A. M i o k i e wi  e z a. W dru
giej połowie kwietnia złożyli: prof. Michał Rembacz od 
grona nauczycielskiego szkoły realnej w Stanisławowie 
i zł, 80 o t , prof Maks Krynicki od grona g mn. Sam
borskiego 5 zł. 85 c t , w maju złożyli: prof. P, Parylak
od grona gimn. IV. wc Lwowie 3 z ł , grono gimn Franc. 
Józefa we Lwowie 2 zł. 60 e t ,  prof. Edi-ard Sehirmer 
od grona gimn stryjskiego 4- zł 70 ct., prof St Bednar
ski od grona gimn. III. w Krakowie 2 zł 34 c t , ks dr 
Zygmunt Lenkiewicz kanonik rzymsko-katolicki we Lwo
wie 20 zł., prof Zygmunt Morawski od grona gimn tar
nowskiego 2 zł 30 ct.. prof Antoni Jani r od grona gimn. 
jarosławskiego 4 zł.‘ dr. Fr. Tomaszewski od grona gimn. 
św. Anny w Krakowie W* z ł ,  dr. Zygmunt Uranowjoz 
od grona gimn. złoezowskiego 5 z ł ,  prof Józef Staromie- 
ski od grona gimn. V we Lwowie 3 zł. 9 t c t , proi Wł. 
Kłapkowski, od grona państw, szkoły przem. we Lwowie 
za marzec, kwiecień i maj 5 zł 5 '  ot, prof Henryk 
Kopia od grona gimnazjum niemieckiego we Lwowie 
2 zł. 15 ct

Ogół wkładek wynosi z dniem dzisiejszym 5 445 zł. 
95 et We Lwowie dnia ’4 maj* 1895 roku W imieniu 
wydziału:

Józef Czarnecki 
ulica Augusta Bielowskiego i. 2.

obecności namiestnika hr. K i e l m a n U s e g g a  
na ogólnem zebrania niemieckiego Schulcereinii.

Wiedeń 26. maja. W ybory 20 członków do 
delegacyj wspólnych i 10 zastępców odbędą się 
we wtorek d. 28 bm.

Jak  głoszą, ostatnie posiedzenie przed świę
tami odbędzie się we czwartek.

Na jutro wieczorem zwołano ostatnie posie 
dzenie subkomitetu komisji wyborczej, na którem 
zda referat p. R u t o w s k i .

Z klubu młodoczeskiego wybrani do dele- 
gaeyj wspólnych pp H e r o l d ,  K a f t a D ,  Pa-  
c a k  i S i  a m a.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w poniedziałek „Ferrśol", komedja w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou; jutro we wtorek „Walka mo
tyli", sztuką w 4 aktach Suderraan’a. Pierwszy go
ścinny występ p. Marcelego Zboińskiego, artysty tea
tru krakowskiego.

Z teatru. Pogratulować moźua dyrekcji wczo
rajszego wznowienia „Ferreola11. Sztuka ta od lat 
kilku nie grana u nas, należy bezsprzecznie do rzędu 
najlepszych, jakie wyszły z pod pióra Sardou. Jestto 
w szlachetnym stylu nakreślone malowidło psycholo
giczne, pełne wstrząsających momentów francuskiej 
komedii, któremi mistrz francuskiej komedji oświetla 
tezę, ża każden błąd musi ponieść pokutę, nieraz 
aż na zbyt srogą w stosunku do przewinienia:

Artyści zdobyli sobie szczere, a zasłużone uzna
nie publiczności. P. S t ac h o wi cz o wą, pp. Wo- 
l e ń s k i e g o ,  C h m i e l i ń s k i e g o  i H i e r o w -  
s k i e g o gorąco oklaskiwano. Teatr był pełny po 
brzegi.

Ostatnie wiadomości.
Pol. Corr. donosi z W atykanu, że dymisla 

hr. K alnoky’ego wywołała tam żal powszechny, 
jednakowoż s odziewają się, iż jego następca 
hr. G o ł u c h o w s k i  pójdzie śladami swego 
poprzednika i utrzym a dobre stosunki pomiędzy 
stolicą św. a Wiedniem.

Neue fr. Presse donosi z Poznania, iż tam 
tejsi Polacy postanowili! nie brać udziału w 
otwarciu wystawy prowincjonolncj, które ma 
dzisiaj nastąpić. _______J -- *  - — iii ■ ■„ |». niiwir-lj; —■ mmi— —p—

Rada* pań stwa
(Telegramy „Dziennika Polskieoo").

Wiedeń 25. maja. (Z  izby postów). Izba po - 
słów przyjęła wniosek p. G r o s s a  na cofnięcie 
paragrafu 217 (jawność listy podatku dochodo
wego) do komisji, poczem dyskusję przerwano.

Młodoczesi wnieśli interpelacją tyczącą się

Tąjegram/ „O g n ik a  Pafsfciage/
Wiedeń 25. maja. D eputacja bukowińska 

złożona z pp. C a p r i ' e g o  i K o c h a n o w s k i  e- 
g o  czyni pospołu z pp Z a l e s k i m ,  C h r z a 
n o w s k i m ,  S o k o ł o w s k i m  i S t e f a n o 
w i c z e m  wszelkie wysiłki, aby pomóaz Pola
kom bukowińskim do uzyskania przynależnych 
im praw.

Po szczególnie uprzejmem przyjęciu u mini
stra J a w o r s k i e g o  doznała deputacja pe
wnego rozczarowania u ministra B a c q u e h e -  
m a. Ten ostatni oświadczył, iż przyjmował 
przedtem deputację rumuńską, która całą sprawę 
w odmiennem przedstawiła świetle. Minister 
musi się najpierw zorjentować. (?)

W idoczną jest tutaj krecia robota hr. H  o- 
h e n w a r t a ,  który, aby kilku Rumunów u trzy
mać w swoim klubie, depcze nogami tak  sp ra
wiedliwość, jak  i przyjaźń Polaków i to nie po 
raz pierwszy.

Minister M a d e y s k i przyjął deputację 
bardzo uprzejmie i zamówił ją  na wtorek do 
ministerstwa oświatyj

P. S o k o ł o w s k i  wystąpi dzisiaj w Kole 
polskiem ? żądaniem, aby Koło zajęło sią tą  
sprawą energicznie.

W edeń 25. maja. Dzisiaj ukazał się tutaj 
pierwszy numer politycznego tygodnika polskiego 
pt. Przełom, wydawanego przez pp. L e w i c 
k i e g o ,  S z c z e p a n o w s - k i e g o  "i R u t o w 
s k i  e g o  na miejsce Ekonomisty. Prócz powyż 
szych dostarczyli m aterjału pp. S o k o ł o w a k j i  
i ks. K o p y  c i ń s k i.

Wiedeń 25 maja. W czoraj przy ślicznej 
pogodzie odb;.lo się korso kwiatowe.

Berlin 26. ma a. Parlam ent niemiecki przy
jął 105 głosami przeciw 85 nowelę do ustawy 
o podatku od w ólki i do ustawy o podatku od 
cukru.

Paryż 26. maja. Tempa wyraża nadzieję, iż 
po załatw ienia sprawy japońsko chińskiej i ar
meńskiej, Europa zajmie się kwestją uregulowa
nia sprawy egipskiej.

Londyn 26. maia. Z T i e n T s i c n  donoszą 
do Timesu, żc cesarz chiński zredagował w ła
snoręcznie proalamację zawiadamiającą podda 
nyoh o zawartym z Japonją pokoju Zaznacza 
w tein piśmie cesarz, że powodem klęsk ponie
sionych było wyłącznie niedołęztwo wodzów, 
których wojsko Die było właściwie wojakiem, 
ale najpospolitszemi bandami. Proklam acja koń
czy się wezwaniem ludności, aby dopomagała 
rządowi do reorganizacji całego ustroju pań
stwowego.

! Śofja 25. maja. C yrkularzem  prefekta poli 
cji powiadomiono władze graniczne, aby prze 
szkodziły S t a m b u ł o w o w i  w wyjeździe 
granicę, gdyż odmówionu mu paszportu.

N A D E  S Ł Ŝ N SE 3taa' ^ mm,^ ‘ 
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 

własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — plao Marjaokl)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, fte 
usilnem naszem staraniem będzie WBzelkim wy
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Sekotoron i  Spółka 

właśe. hotelu Europejskiego.
  Pokoje od 80 ct. począwszy.

J O N A S Z
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 
feupujo i sprzedaje wszelkie papsery 
warlośelewe losy i monety po knrsle 

itaieunym

S f  &Lm O M E S S  Y  
do ciągnienia dnia I. czerwca b. r.

n a  lo s y  p a ń s tw o w e  z ro b a  lśO A  p0 5 *ł.
wraz ze stemplem (promesy na połówki tyeh losów 

po 3 z ł )
Główna wygr. 300.000, względnie 150.000 ker n

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o doią^*.!- 
nie 20 ct. na portorjum.

Dwa medale - s r e b r n y  i b r ą z o w y ,  otrzymała fabryk*

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k l e  j o n  y e h.

Do nabycia we wszystkich handlaeh i trafika.h, oraz 
sklepach własnych , we L w o w i e : Teatralna 3 i Jag ie ł
ło ika 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice 1. 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom w łasny'. 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

1544

Dr. Stanisław Angerman
otworzył kanoelarjg adwokacką 

P r z e m y ś lu ,  gmach Kasy oszędnośei. 1 - 3

T E A T R  L E T N I . .
  D z i ś :

Ferreol
kdmedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

OSOBY:
Margrabi* de Boismartel prezes sądu 

karnego . . . Hierowski
Gilberta de Boismartel, jego żona . Stachowicz 
De I.ewiirdin, prokurator . Chmieliński
Pcrissol, sędzia przysięgły . Gasiński
Ferreol de Meyran . . Woleński
Mazance dc Soltenoriic . , Trapszc
Brochat, lekarz . . Dębicki
Du Itosay . . . Wysocki
Ludolpha . . . Walewski
Martial, leśny marg. . . Żelazowski
tar. ile Orbeson . . Cichocka
(r. Valtomier , . Gromnicka
) Estgue, żona jenerała . Nawrocka

Baron d Artignes . . Einszporn
Teresa d ’Egramont . Polkowska
Siatus, woźny . . Janikowski

3 „ . . Kiernicki
3 n • Pasterski

Bunio, pisarz sądowy . , Kiczman
Alexy, służący marg. . . Kwiatkiewicz
Służąca p . . Rybicka

1 7  ) : :
Rzecz dzieje się w Air we Francji.

Jutro popol. „W ALKA M OTYLI", kom sdja w 
w 4 aktach Suderm an’a.

Gościnny występ Marcelego Zboińskiego, artysty 
teutru krakowskiego.

Orobne ogłoszenia.
D on iesien ia  rozm aite

po 1 '/a centa od wyrazu.

Ko n c y p l e n t a  poszukuje adwokat dr. 
Dundaezek w N sku. 271

St e r y  na wałkach s moe/,yunych płó- 
eiem  e w pasy i g ładk ie , tanio poleca 

A  K r n y s z to fo w i ■*, we Lwowie, p lac 
H alick i 1 .2 . 281

080b a  z dobrego domu, za* ą > go- 
8i '0darstwo wiejskie dob-ze poszukam 

posady j.k o  gospodyii do księdz* ł<ciń- 
skiego — Wiadomość w adm in istrac .i 
„Dzienni.®  Polskiego". 311

1 f r s ę d -  l k  p a ń s f - r o w y  poszu u;e 
U  a lm in is tr ic j  'lam ien ic^  w raz 'e  po 
trzeby mfżo złożyć odpow iedni k»ueję 
W iadom ość w kautorze d rukarn i „Dzień 
nika Polskiego"^_______________________

Zn a n a  f a b r y k a  m a s z y n  r o ln i-
we Lwowi9 przyjmuje zdol

nych i pooz iwych ajentów  pod bardzo 
korzystnym i warunkami. O ferty up ra 
szam p d adresem  : F.tbryk* maszyn
rolniczych 100 we Lwo- :e restan te .

D r z y j m n j e  i poda:e ogłoszenia dc 
* gazft z kp o y io ią  d!» stron Podawczc 
Biuro ogłoszeń, Lwów „Im pressa" Sykstu- 
ska 1. 3U.

JK Ie N tb » R l»  1 fe k le p }
po 1 cencie od wyrazu.

9 i 3 pokoje. W*ł >*a 31. 345

D w a  S k l e p y  doza. T ea tra ln a  7.

7  p o ł t o i ,  u j ż i  1. p ęcro. T ea tra l la

tfa e  ą ż c z y z c a  1 3 ,  4 pokoje z n r- rd  
» pokojem i kuchnią 33:

Fok<>j k a w a l e r s k i  z domowym 
w;tt«m  i ss łr  g* do odnajęci* od 1. 

czerw ia. W iadomi ść : Zybl kiewicza 26. 
I. p ętro. 3 '4

2 p o  b o j o  b a w a i e r - k i e  na piętrze 
zaraz do najęcia. Ogró t, u lica  Z ielo

na 30 34

P o d  g w a r a n c j ą
czyste naturalne W INA austrjackie, 
w ęgierskie,  francuskie, reńskie  i 
szampańskie poleca WŁ. BAŻANT, 

Lwów, Halicka 3.

n i e m a
'ep iza j Her! aty, jak  „ M tlange de. T.on- 
d o n “ przyjen n» w smaku dobr-e  na
ciąga ąca i arom atyczni pół kL 3 z ł ,  

y-ełka od jedf -go klg fianeo do każdej 
mie giowości. — K u ^ a c t t in y  k o n ia k  
prawdziwy frauc-usk' butelka od zł. 37 0 
do 6 zł. W iua b iałs i czerwone z w ła
snej piw nicy na W ęgrzech, tylko natu 
ralne po cenach najniższych, poleca 
Handel L eonard . 8>leikieg-, L w ó w ,  
u l .  B a to r e g o  I. 2 . 1522 l— ?

(Launr, Imprassa.)

Do sprzedania
natychm iast z woluei ręki dobra ziem- 
ikie, w powiecie Strnisław ow skim  nad 
Dniestrem położone. Rodowy m ajątek, 
i'i la dający się z trzech iolwarków z ob- 

jzsrem  ofoło 1.800 m g , budynki dobre, 
gospodarstwo w hu ltu r-e  — cena przy
stępna B liższa wiadomość u adwokata 
dra A leksandra Ma jsńsk iego  we Lwowie.

Klej s to h rsk f po 28 centów za kilo 
Klej tabliczkowy 26 „ „ „
juk  równii ż wiz-ikie irme m a te r j i ly  dla 
pp. stolarzy, introligatorów i t. u. po 

cenach uiżizych n.-ź gdziekolwiek
poleca 1452 1- ?

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 88.

Pawilon wystawowi c t  H i is M w a  rolnictwa
(domen) zbudowany z dobro wy oh materjałów drzewnych, 
będzie sprzedany z  wolnej ręki. Oferty kupna będą prz] • 
mowane w godzmach urzędowych do dnia 15. czerwca br. 
w c. k. Dyrekcji lasów i dóbr państwowych Odd*. I., ul.

Kopernika 20., I. piątro. 1547 1— 1

OBUWIE
dla Dam i Mężczyzn

W im p resju n is tyczn e j szkole m a la rs tw a .
o ros tęąv  T cd y a"^  °ddM Sya* ,ni*U r ,tw ‘. przychodzi dowiedzieć iię

~  0 -ż  r — pyta mistrz* — je ,te ś  pan koutent z mego syn*? robi postępy? 
zielono" ^  M łodzieniec ma przyszłość przed sobą, już wszystko widzi...

p n l e c a j i ą 13H  1 - ?

Przy zbliżającej się porze.

k a w a l e r s k i e  II. pię ro
Grodzi.-.kich 2, lóg Dominikańsk-e' 

i Rynku od 1 czerwca.

H le tid a n a  p ró b a
W brylantow e kclczyki p rzystro jona dam*
Poszł* na t* rg  za B ram ę przekonać się sam -,
Czy kucharka na cenacli tan&dto nie ms n i ?
N ieste ty  I bardzo prędko spo trzeg ła  t* pzu:,
Że do ku. na jarzyny, j - j  k albo chleba 
W brylan tow e kolczyki stroić się nie trzebs,
Gdyż przekupki je j każdy do sp iżarn i zasób,
Zwąć ją  wciąż jaśn ie  pan ią , cen iły  w dwójnasób.

Dzierżawa fożwarków!
W  dobrach A ndrzeA  hr. Pofockisgj w K am ion;e strum iłow ej. Ttydzierżawio 

nyoh zostin ie  z dniem  1 Lipca b. r. z wolnej ręk i w drodze pisemnych efert 
sześć folwarków obejmując c-h razem :

około 2 8 ) morgów gruntn ornego,
„ ó 60 „ ąle polnych i
„ 5C0 „ łąk  Bugowyeh

w raz z budynkami i wszelkim i inw entarzam i, tudzież dwiem* gorzelniam i ro ln ‘czemi.
Panow ie oferenci m -gą swoje oferty przedłożyć tak na dzieiżzwę w całości, 

jak  i na p o j’dyń ze u lw ark i. _ 1533 1 — 4
Bliższy-h wiadomości ud iela na ią d  n ie D yr-kcj» Dóbr A ndrzeja hr. Poto

ckiego w Kamionce stiuiniłow ej, gt z i e  też wystawione są  do przejrzenia ogólne 
w ariuk i dzierżawy.

Doświadczone Sekreta
SM AŻENIA

o* * • n

S. Gabriel & J. Chiebownik
w e  L w o w ie , p la c  H a licH i l. 3.

Czwarte wydanie.
F lo re n tyn y  i  W an d y.

O bejm uje:
Doskonały sposób smażenia Agrestu, 

by zachował naturalną świeżość 
i  zieloność 

Najrozm aitsze wy pi óbowane prze
p isy  smai °nia Poziomek, Truska- 

fk, oraz wszelkich Owoców. 
Robienie Kompotów, Galaret itp. 
Smażenie Owoców na spirytusie itp . 

SAA y b o r n e  L o d y .
8 9 "  C e n a  5 !)  e t .

Po przesłaniu przekazem poczt. S f t  ct. 
uskutecznia się przesyłkę franco.

Drukarn a narodowa W. Maniackiego
Lwów, ulica hopwrnika J. 7.

L U B  I E  T S T
Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y  W Ó D  S I A R C Z A N Y C H

w pobliżu Lwowa i staeyj kolejowych w Gródku i Szczereu położony,

o tw a r ty m  z o s ta je  d n ia  2 0 . m a ja .
Z.ikład oćznaczoDy na wystawach śrajowych i lekarskich wprowadz:ł w bieżącym 
roku ulepszenia według wymagań h y g je n y ie a ły  szereg nowości w zakresie leczni
ctwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać krok w współza
wodnictwie zdrojowisk. L jieka wzorowa p. B ilińskiego Uri,] poc.towy i telegra
ficzny w miejsen W  K aplicy zakładowej codziennie Msza św. Pomiędzy Lwowem 
a L » jien iem ’ codzienna peezta powodowa po 75 ot. od osony. Pierwszorzędna re
stauracja pod ścisłym dozorem lekarzd. M leczarnia. W ody m ineralne rodzime i za
graniczne. K cneert ork iestry  zdro,ow-j dwa razy dziennie. Gzytelaia obficie za ipa 
trzona. B ibljoteka. S ila  balow a,i koncertowa. Fo tepiai dla użytku gości. Mie- 
szKani* zupełnie urządzona, przeważnie do opalania. — W s k a z a n i a :  Reumatyzm 
mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dnn i pozapalne wypociny. Długotrwa r 
obrzęki po zwichnięciach i złam aniach. Okres ozdi wienia po operaoj&oh chirurgi
cznych. Choroby układu nerwowego Zołzy. Choroby okory. Spóźuioae postacie kiły, 
zwłaszcza po nadużyciu rtęc i. Otyłość. Choroby kobleos (w każdej wannie wody 
lubieńskiej zaajduje s ’ę 85 4 )2 ‘53 ałuuu) Przowloozno zfltruoia motallozno. Neur-i 
Stanin. Dla niezam ożnych ulgi najdalej idą-e. W dzdkieh w yjaśnień z gotowością 
udziela Z arząd. 445 l —7
A d o l f  l> - . B r  u n ie  k i D r . P a w e ł R a dec 'c i K a ro l Br-itłcou-skt
w łaściciel zdrojowiska. lekarz z-kł.dow y zarządca.

Do aajbliżsiych ciągr: eń
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na Paty 

miesięczne wszystkie losy, a mianowicie :

Ciągnienie I. czerwca 1895 r. — Główna wygrana 150.000 zł.
PROMESY na całe losy po zł. 5, na pół losy po zł. 3.

K  lujem y i sprzedajemy listy zastawne, akcje, priorytety 
w ogóle wszyetkle papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez doliozonla jakiej
kolwiek prowizji. iQ3«j i _ 7

T f t & a r z p t o o  b a n fc o w e  i  k a n t o r a  w y m ia n y

SCHELI: EN BERG i KREYSEB
we Lwowie, plao HalicM liczba i.

m

Floto a czysto imane, jfieuznę stoiową, tsaustia do nues; •■•żłunyuj
i wszelką goto) ą Bieliznę, Pończochy, B^atpetki polecają

L w ó w  
ulica Karola Ludwika

l ic z b a  1-

J. IHNATOWICZ,
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. 

Kraków. Sukiennice 1. 20. — Czornlowce, Rynek 1. 2.

W O D A  F 1 J O E R O W A .
Usuwa z tw arzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i taszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odśwież*, w ybiela i wydelikaca 
do 1 jgo stopnia, że jako środek toaletow o-hygieniczny zos‘a ł odszczegól- 
n iocy m edalem  zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

i we Lwowie. — C ena 1 i .

Puder hygieniozny
przytem  w ygładza zgrubiały  nas

odświeża i nadaje tw arzy pizyjem ną 
_  _  na tu ra lną  białość i  delikatność,

p rzy tem w ygładza zgrub ia ły  naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 ałr.M" Ś ó1 T?. ES T i N" A d - n a ty°h,ni!l8t9wak 0 farbowania
czarny lub ciemny. Cena — 1 złr.

włosów na trwały i piękny kolor
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W f t a r e f t :  J H d P%pier % fłhryki «serlaiski«j. % D*v arii Polokie^o* pod Mrządem Fm cia iln  Kattner*


